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Sensacja Saragossy. 


Mieszkańcy Saragossy, pod murami któ 
rej walczyli ongiś nasi legjoniści pod roz 
kazami Napoleona, zaintrygowani są W 
najwyższym stopniu dziwnemi zjawiskami, 
jakich widownią jest jedna z kamienic te- 
go miasta. 

Codziennie o tej samej porze rozlegają 
się w tym domu „nadprzyrodzone* głosy 
w formie litanii, odmawianej wyraźnym 
czystym i donośnym głosem, budząc pani- 
kę pomiędzy lokatorami tego domu. Ludzie 
odważni i zimnej krwi starali się odkryć 
pochodzenie tego regularnie się powtarza- 
jącego zjawiska, ale ich wysiłki pozostały 
bez rezultatu. Nie znaleziono żadnego apa- 
ratu dźwiękowego, któryby mógł reprodu- 
kować cudzy głos. Wiadomo tylko tyle, 
że zagadkowa litania wychodzi z kuchni 
jednego z mieszkań, której okna zwrócone 
są w stronę dziedzińca. Wszyscy lokiato- 
rzy przysięgają, że stamtąd słyszą tajem- 
nicze głosy, dle przedsięwzięte przez poli- 
cję poszukiwania nie doprowadziły do ni- 
czego. 

Do zakłócenia spokoju ducha iudności 
przyczynia się jeszcze fakt, że pewna pa- 
ni, licząca 45 lat, która przybyła z mro- 
wincji specjalnie dla zajęcia się tą sprawą, 
zmarła nagle podczas seansu saragoskiego 
"klubu spirytystów. Okoliczności jej mier- 
= ci są wielce tajemnicze, a wezwani przez 
organizatorów zebrania lekarze odmówili 
nawet zaświadczenia zgonu. 

"Inny zagadkowy i dziwny zbieg oko- 
ficzności widzą mieszkańcy Saragossy W 
fakcie, że dwaj lekarze i pewien (dzienni- 
karz, którzy „wyruszyli autem z Madrytu 
celem zbadania tajemniczych zjawisk, pa- 
dli ofiarą wypadku samochodowego, który 


o mało co nie skończył się dla nich Śmier- 


telnie. 

By uspokoić ludność, ogarniętą zbioro- 
kara psychozą nadprzyrodzonych zjawisk 
1 nie dopuścić zarazem do godnych poża- 
łowania zajść, władze „nakazały, ewakuację 
całej, nawiedzionej przez „ducha“ kaimie- 


Koto Młodzieży PG. K. przy szkole nr. 73 im. Orlat Lwow. 
„skie w Łodzi przy, tl. Lipowej 49 z kierowniczką szkoly, p. Z. 
sMilianowa i opiekunką p. St. Ożórkówną na ozele. 


Dnia 25 stycznia rb w Ognisku Oficerskiem w Łodzi odbyło się zebranie z udzjalem 


Å 


przedstawicieli władą ‚wojskowych, szkolny ch, samorządowych i organizacy] pracu 
jących z PW. prezesów Kół Przyjaciół i dowódców baonów hufców PW, szkó wie 


czerowych dokształcających, poświęcone sprawom 
zebrania z p. gen. Olszyną Wilczyńskim, komisarzem rządo- 


wym inż, Wojewódzkin na czele, 


Na zdjęciu uczestnicy 


organizacyjjno-propagandowym. 


nicy. Wszystkie rodziny, które tam miesz- 
kały, zostały przewiezione do innych do- 
mów, zaś sam feralny budynek okupowa- 
ła policja. Z bronią w ręku policjanci ozu- 
wają, gotowi każdej chwili rzucić się na 
widmo, jak tylko się pokaże. 

Ale od czasu zajęcia kamienicy przez 
policję duch zaprzestał swoich występów. 
Mimo to nie tracą władze nadziei, że zdo- 
lają pochwycić psotnika, który potrafił za- 
kłócić spokój całego miasta. Sekcja zwłok 
kobiety, która zmarła nagle podczas Se- 
ansu spirytystycznego, wykazała, że przy 
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W lokali 
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Dzieci pracowni. 
ty powszechnej nr.56, dożywianemi przez Zrzeszenie Pracow 
ników Banku Poiłkiego, podczas przedstawienia „Jaselek* 
Zrzeszenia przy. ul. Wierzbowej 40. | 


czyną Śmierci nieszczęśliwej byt knwotok 


mózgowy. 
Ze wszystkich stron Hiszpanii i z zagr 


nicy nadchodzą na adres zapowietrzonega = 
bardziej niedorzeczne o 8 


demu mniej lub 
gramy. Jakiś cudzoziemiec proponuję wie 


ką sumę na kampanię reklamowa dla koi 
Pewien 
Portugalczyk a ofiarowuje pięć tysięcy 
pesetów dla „ducha“, o ile pozwoli się za < 


przedsięwzięć z pomocą ducha, 


baczyć u siebie. 


In. 


tw Banku Pol a wraz iz dziećmi ako 


“P. Zymit. 


Groza na lazurowym brzegu. 


Górskie wioski, położone na półnac od 
Tulonu, w stronę Marsylji na zachód i Ni- 
cei na wschód, żyją od pewnego czasu pod 
grozą tajemniczego i nieuchwytnego zbrod- 
niarza, do którego przylgnął przerażający 
przydomek „,zabijacz pasterzy“. W ciągu 
niespełna roku pięć skrytobójczych mor- 
derstw zostało w tych stronach popełnio- 
nych i rzecz dziwna — zbrodniarz nie 
zwraca mwagi na majątek ludzi, których 
zabija. W ciągu otatnich kilku miesięcy z 
jego ręki zginęło trzech pasterzy, ieden 
szewc i ieden szofer. Stąd wnioskuje się, 
że jest to jakiś sadysta — zboczeniec, no- 
wy ojkaz wampira, łaknącego krwi. 

Wszystkich pięć morderstw  popełnio- 
nych zostało w identycznych warunkach. 
Wszystkiah pięć ofiar zastrzelonych zosta- 
ło zbliska i w ciałach ich po sekcji zwłok 
znajdowano stale śrut tego samego kalibru 
i pochodzący z tej samej fabryki. = — < 

Również, o tyle o ile zdołano stwier- 
dzić, wampir napada na swe ofiary w ten 
sam sposób. Ukrywa się za krzakami na 
skraju odludnej i mało uczęszczanej drogi 
i za każdym razem interpeluje swoją ofia- 
rę, by ją zmusić do zatrzymania się. Na- 
stępnie strzela do niej zbliska ze swej fu- 
zji myśliwskiej, meirząc w. pierś i serce. 

Naskutek ostatniego mordu, którego 
ofiarą padł młody szofer Galliano, policja 
przedsięwzięła olbrzymią obławię, przeszu- 
kując od kilku dni góry, lasy i doliny. Nie 
dała ona dotychczas żadnego rezultatu. 
Nie jest zresztą trudno ukryć się rm tych 
stronach. 

Tutaj to południowe krańce łańcucha 
Alp schodzą do morza. Rzeka Var toruje 
sobie drogę wśród chaosu szczytów. Wo- 
dy jej i innych rzek i strumieni wyżłobiły 
tu w miękkim kamieniu wapiennym głębo- 
kie jary niezliczoną ilość jaskiń, rwt któ- 


rych łatwo znaleźć kryjówkę, jak również 
w olbrzymich lasach, pokrywających stoki 
a | 
Okolice te są wyjątkowo 


dzikie, ale 


„ Cechu. R 


Kuliński da społeczny, 
„wieloletni. podstarszy. Cechu Piekarzy. wŁo. 
dzi został ostatnio wybrany prezesem tego 


15-lecie oddziału Łódzkiego Polskiego Czerwonego Krzyża. Na zdjęciu pp.: dyr. Gre 
gerowia, dyr. Radkowa, dr. Mogilnieka, prezes dr. Kalisz, dyr. Czerlunczakiewidzowa, 
dr. Knichowiecki, prof. Sawicka, dyr. Wyżpikiewiczowa. Stoją pp.: dr. Ryder, inż. Ro 
gowski, dyr. Mincberg, dr. Sobieszczańsk: dr., Kon oraz personel biura pp. Komorow 


ski, Kowalczyk i Stolarska. 


również wyjątkowo piękne. Latem i zimą 
odwiedzają je liczni turyści, wożeni auto- 
karami po dobrze utrzymanych drogach. 
Gdzieniegdzie panuje tu przerażająca pu- 
stka i tylko zrzadjkęka spotyka się male 
i ubogie wioski, zgubione 'w górach. Mie- 
saka w nich ludność pasterska, trudniąca 
się chowem bydła i wypasaniem go na po- 
ioninach.. | E 

I ci pasterze żyją teraz ony atmosferze 
zrozumiałej paniki. Nikt nie śmie na noc 
opuszczać swego domu. Ci, którym zawód 
lub obowiązek każą to czynić, chodzą tyl- 
ko uzbrojeni, z fuzją na ramieniu. Nieu- 
chwytny „„zabijacz pasterzy*' 
wszystkich i w myślach każdego. 

Nikt dotychczas zbrodniarza nie widział 


i nikt też nie może podać o nim policji ża- 


Chór Szkoły Przemysłowo Gospodarczej w | Łodzi, wykonał ostatnio na zabawie. szkol RE 


jest na ustach 


dnych wskazówek. Jedni widzą w nim 
człowieka, żyjącego 'w niedostępnych gó- 
rach nakształt bandytów  ikorsykańskich, 
inni natomiast — i ci być może bardziej 
zbliżeni są do prawdy — uważają za ko- 
goś, kto udaje spokojnego mieszkańca 
wioski. Pnzelana krew: uspokaja na pewien 
czas zbrodnicze jego  instytnkty. Potem 
znów szał moudu każe im zapaść w lasy 
ze stmzelbą na ramieniu i czatować na 
pierwszą lepszą napotkaną ofiarę. 

Starsi ludzie opowiadają po wsiach, że- 
już czterdzieści lat temu strony te były 
teroryżowane przez podobnego wampira, ` 
który w ciągu trzech lat niespełna popeł- 
nił jedenaście morderstw, zanim go nie 
pochwycono. Ścięty został na gilotynie. ` 

| | -o 


tej szereg pięknych pi ludowiych. 


Benzyna i eter. 
32 różnych wyczynów techniki, które 
sprawi iły, że Świat skurczył się do jakiejś 
cząstki siebie samego sprzed stu lat — 
radjo jest nietylko jedynym cudem nieprze 
widzianym przez Juljusza Verne'a, lecz 
Lujzłośliwszym ze wszystkich figlów, jakie 
człowiek spłatał czasowi i przestrzeni. 
Bardzo szanownym jest aeroplan, ze 
swoimi iluś tam setkami kilometrów w go“ 
dzinie i z owym słynnym lunchem w War- 
„szawie, na który. miało się wyjeżdżać z 
Paryża po wcale późnem pierwszem nia- 
daniu (i może będzie się jeszcze kiedyś 
wyjeżdżało, chociaż teraz nie można). Ale 
 jakimże bełkotem dziecięcym jest ta cała 
Jatająca gastronomia w stosunku do przy- 
gody, ialką opisaj mi ow diście ze Sumatry 
młody polski dyplomata, a «tóra polegała 
|. ratem, Że zwiedzając pa drodze da War- 
szewy jakieś dalekie okrayki Chin, natknąi 
się gdzieś niedaleko Tybetu 
rzy polskich, a ci potraktowali gò naj 
świeższemii, prosto z` głośnika 
ściami o tem, co dzisiaj więczorem słychać 
w Polsce. Moj przyjaciel dowiedział się, 
że fundusz drogowy odrodzi szosy polskie 
niczem Kuracja Woronowa, został poinfor-- 


mowany. o najnowszych uchwałach, Związ-, 


ku Filatelistów Polskich był głęboko 

wzruszony. | 
Ja sam. 

za głowę 


'Naftusi zobaczyłem: koło. dancingu 


tego lata schwytalem się 


mych 


"ślostrzeńców, którzy przyjechali autem po- 
tańczyć sobie trochę i oświadczyli mi, że. 


na. wczesną wiejską 
do siebie, to znaczy 
czasów 


a kolację. 
"wrócą „oczywiście“ 
do majątki, z którego za moich 
wybierało się końmi 
mniej na dwa dni, bo jechało się z dwoma 
 popasami, jednym długim i drugim dość 
długim, jako że trzeba było pokonać zgó* 
tą czterdzieści parę kilometrów... 

Ale naprawdę uświadomiłem sobie róż- 
ne przemiany wówczas, gdy  dostawszy 
się. takim samym jak oni samochodem na 
taką samą wieś podkarpacką, pojechałen: 
_ Scbie w kilka sekund do Verony, aby ucze- 


> „Opłatek. Siwa? rzyszenia Powstańców SSlskich Legion 


eska w Łodzi. 


na misjena- 


wiadomo- ` 


-tekko 
„gdy wracając w Truskawcu od 


do Truskawca naj- . 


Robotniczy auil OEG i Kulney im. 
„gwiazdke“ 


stniczyć w przedstawieniu „{Aidy‘“ na sta- 


rorzymskiej arenie, słyszeć jak tłum wiar- 


juje za Laurim-Yolpim, który śpiewa Ra- 
damesa i smakować wieprniałą orkiestrę, 
mając jeszcze w ustach sinak takich Iku- 


sek z serem, o jakich w Veronie nikomu 
. sję nie Śniło. Dla ludzi, ktćrzy mają dość 


cdwagi, oraz dość pieniędzy, aby podró- 
żcwać ueroplanami, Świat skurczył się do 
jakiejś niezbyt wielkiej piłki nożrej. Ale 
dla tych, którzy mają w swym radjood- 
biorniku krótkie fale --- kula ziemską, wła- 
ściwie niebardzo istnieje, w swym dawniej 
zym kształcie i wymiarach. Ostatecznie 
trudno zaprzeczyć ifaktowi, że człowieka 
z Ameryki słyszymy tak, jakby siełdział w 
drugim pokoju. Więc gdy rozum powiada 
nam, że mamy do niego tyle a tyle tysięcy 
kilometrów. to, naprawdę, tem gorzej dla 
rozumu, a tem lepiej dla wycbraźni. 


To też zdaje mi się, że najgłębszym 


Uczestnicy zebrac 


St. Żeromskiego w Łodzi zorganizował 


dla dzieci bezrobtonych. 


ORA ZCALH 


unazdonioślejszyim 


i chyba 
wpływem radja na świat będzie to, iż przy 
szłe pokolenia będą miały szczególnie wy- 


1 najuewalszym 


wirzoną wyobraźnię. Słuchacze reporta- 
żów, oper, słuchowisk, dramatów,  pnze- 
rówień politycznych są pod niesłychanie 
wysokim ciśnieniem wyobraźni, która do- 
rabia im, do rzeczy słyszanych, wszystko 
co trzeba widzieć. 

Znam młodą osobę, która słuchając ogni 
stych przemówień Hitlera wyobraziła go 
sobie jako porywczą „blonde Bestiet o 
błękitno-stalowych oczach, 
dwie toledańskie klingi, o wzroście Sieg- 
frieda i o ramionach boksera wagi piór: 
kowej. v 

Jestto tak, czy nie — w każdym razie 
radjo jest jak stworzone do budzenia wiy- 
chraźni. Mówiłem z ludźmi, którzy asysto* 
„wali przy owych stynnych przez swą zna” 
„komitą reżyserię , 


Wojewódzkiego 
„Wiejskiej Siew“, 


Związku 


które są jak. 


„Spontanicznych mani. 


Młodzieży | 


$ 
t 


z fostącjach" w 


„żenie, iż ja, siedząc przy głośniku, rwidzia* 


(1 w większym wymiarze.Tupot maszerują- 
«cych oddziałów, okrzyki, które waliły się 


i Leber Alles!“ — wszystko to jest radjofo- 
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Fragment uroczy stego „Oplatka““. BBV, R. Dzielnicy „Chojny“ 


W momencie radosnej chwili  gwiazdkowej dla 350 biednej 
dziatwy szk. powsz. nr. 56 w Łodzi, obdarzonej paczkami świą 
tecznemi przez Zrzeszenie Urząd. Banku Polskiego w Łodzi. 


berlińskim  Sportpałaście, 

urządzanych z udziałem i na benefis Bitle- | 
ra, Goeringa oraz A JToebbelsa. „Opowiadali 
mi to, co widzieli i zawsze miałem wra- 


tem wszystko o wiele wspanialej, huczniej 
iawinami w olbrzymiem crescendo gdy 
„Fnehrer'* podjeżidżał do gmachu, wrzaski 
a Heit!“ i „Sieg!!*, okrzyki „Deutschland 


niczne Ido jakichś: fenomenalnych: rwymia- 


Wytrerowanie wyobraźni przez radjo 


wydaje; mi sie przeto pewnikiem. Poprostu. 


gdy ciągle będziemy. pracowali ; 
tym śiichowym mięśniem; cto musi uros. 
i. i stwardnieć, Ae O ERS i 


Jezioro ,„Widły” 


Wehikiit 


Karol Ende. 


XX-go wieku na drogach polskich 


mpane ano 


Fragment obchodu uroczystości grecko- katolickiej Jordanu w Łodzi. Święcenie 
wody. Krzyż wykonany z lodu. 


Śp. Ignacy Rassalski obywatel m. Łodzi sen 
jor rzemieślników łódzkich i honorowy czło 
nek Cechu Rizeźn.-Więdlinianzy zmarł 18 

stycziiia rb. przeżywszy lat 80. 


K Parowa maszyna w Nowej Tkafni przy ui. Kilińskiego AS 2AL, Zakładów Prze nysłowych K., Scheiblera i L. Grohmana A. 
w Łodzi. oz. 
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Poświęcenie domu rócjegowego dla ` chłopców przy Patrona- 
kak P a | % ©, = ciè nad: Nieletnimi, dnia 20 bm. przy ul. Kopernika 55, 
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W -3:cim oddziale Żeńskiego 


Fragment entacja poświęcenia “nowej placówki polskiot „opłatek, w; którym udział s 
wl Łodzi. — kolektury p. Cianciary przy, ul. Piotrkowskiej. * aata KAJA komendaniką | oraz skisiczynie. 


Ogólny widok fabryki ' | Zakładów Ziedn. Scheiblera 1 i Grohmana przy ul. Targowej 
| Pa -nią o 1178 krosnach, wyłkończalnia i farbiarnia. 
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Piotruś jestem!! 
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1 Franciszka Gaal w swe} najnowszej „kreacji „Piotrusia“ podbiła todi 


świetnego filmu, jak „Piotriiś” z Franciszką Gaal już oddawna nie owląaiómy na a> 


3 > -. Odbito w drukarni „, „Kucjerą Łódzkiego”, . = | ; kre | z 
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ROK XI 


"Teatr "Miejski x | Łodzi natęża swą działalność. Doborem sztuk. najbardziej Łodzi: odpowiadających 
i potraja frekwencję. 


4 PE ETAT ATE 


p a MM 


ET naen ee ere 


jedna - sobie. miłośników . 


a młodzieży: szkol inej; dla. której ustaliła specjalny PERE | I 


"Ostatnio „dyrekcja teatri: miele uczyniła i dl 
iędzy innemi: wystawiono w. teatrze, „Pana Beneta“ = Skómedję w. E Pa i or 
hr. Fredry. Na A widzimy, fragment komedii „Pan Benet“ z. DD. Pasz ówna» , 


„i Szletyńskim w. róli 'główiej pana Beneta: Reżyseruje- 


